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Poznań, 12 marca. W dochodzących nas gazetach 

‘“Lgzawskich od czasu ostatnich wypadków zaszła zmiana, 
■»tóra radzibyśmy poczyta# za znak zwolnienia więzów krę- 
ív¡ uiących dziennikarstwo w Królestwie.
ant Tak Gaz. Codz., jak Warszawska dają od dni 

¡Iku na wstępie artykuły rozumujące, treści politycznój.
“i® iławska zastanawia się wczoraj nad nadanićin kon- 
hliw ytucyi cesarstwu austryackiemu, rządzonemu dotąd „śy- 
c, i einatem nieograniczonym.“ Oto parę uśtfępÓw z artykułu. 
'• ijących poniekąd miarę pragnień óhecnych w Królestwie:

„Cesarz Franciszek Józef, jakkolwiek móże indyWidu- 
zniuie mniój od innych monarchów skłonny do ustąpienia 
sau jJéj nawet cząstki swój Władzy, Widząc rozstrój swego 
'“a1 listwa, postanowił szuka# nowćj siły w indzie, wróci# się 
’„j źródła zkąd ta siła wychodzi, a ponieważ dawnego sy- 
wmatu środki nie wystarczały, zużyły się, uży# ku temu 
loiodków nowych, mogących odżywić zaufanie, przywiązanie 
.. gotowość poświęceń w ludzie, tyćh głównych każdego 

czJn :ądu podpór. Franciszek Józef widział, że Austrya z bi
ły pod Solferino wyszła nieskończeni# bardziój osłabioną, 

cy ż ze wszystkich klęsk, jakie pod Napole'ónem I poniósłń. 
za- słabiecia tego powodem były nie straty ńiateryalne, bo# 
konUBtrya dziś nieskończenie więcój posiada zasobów jak 
szei 18Ó9 roku, ale zmiana wyobrażeń, większa dbjrzałoś# 
■t du, którego dziś frazesem trudno pociągnąć, który jak 

iżdy dojrzały człowiek, nie słów łaknie lecz rękojmi, 
rarciszek Józef, jakkolwiek może po wielkićh Walkach 

&2 j sobą, postrzegł to i dla zbawienia państwa, zerwał z odzió- 
3 iezonemi wyobrażeniami. Nie rnyślimy tu dziś rozbierać, 
3lile ta nowa konstytucya odpowiada już dziś życzeniom 
3potrzebom ludności; zaznaczamy tylko fakt i żWf&camy 
*, i uwagę, równie jak ńa to, że Ustawa nadana nosi w so
nę samej zaród ulepszeń.“
i .Jakikolwiek zresztą fOzWój będzie dzisiejśzój konstytu- 
}■!austryackięj, cży Zdoła Ona wniknąć w ludność i Jb- 
1 este zapuścić, fakt sam przejścia tego wielkiego mocai- 

ton; »s na nową drogę, poczucie tój potrzóby przez rząd, po- 
>,«?. mo wszystkich niedokładności i braków tego nowego 
=»m, wynikających może z pośpiechu w układzie, już jest 
u’a{eikim faktem historycznym.“

Gaz. Codz. wzięła za przedmiot uwag Stosunek ceśa- 
Lu Napoleona do kweBtyi włoskiój. Oto kilka z pomiędzy 
yyh ustępów:
22: „Myślą cesarza Napoleona, jasną od początku, było 
zarządzenie Włoch federacyjne, odpowiadające historycznemu 
f’’i organizmowi i niemożna zaprzeczyć, że ideą swą do 
12i|tatka starał się wprowadzić w życie.
lią „W tóm właśnie widzimy wyższość niezmierną polity- 

o jeniusza Napoleona III, że w chwili gdy ujrzał nió-
1IŁ-ffość swego piana, miał siłę i odwagę g& odmienić, 

.pór byłby tu tyiko oznaczał słabość i wywołał walkę 
-Ożną, tóm niebespiećzniejszą, że stawiłaby Francyą W prze
kleństwie z Anglią, która jedności zupełnój Włoch sprzy- 

Z powodu téj rozuínnéj zmiany systemu, Napoleon 
w Rzymie znalazł się prawie w sprzeczności sam z sobą, 

2 okoliczności przeważne W&ti'zymály tu wojska jego, znaj
ące się w położeniu' dwtiznacznóm i niezmiernie trudnóm. 
W¡ przeszłość kwestyi, tak jak ją wyjaśnia p. Billauít, 
i1 ble zada gabinetowi francuskiemu niekon6ekWóncyi, 
’r4 spowodowała prżewaga żelazna Wypadków.

»Polityka Francyi umiała zaśtóscwać się do prądu 
.|20 cU } D?e słabnąc z nim idzie, polityka Włoch po- 
'^wrounić z wojowniczój i sgresyjnój stać się wj'czeku- 

, 4 i cierpliwą. Ifn rola ta dla kraju, jeszcze drgającego 
’'lną, trudniejszą była, tóm większy czyni zaszczyt jego 

Ottowi politycznemu. Umieć czekać i umieć korzystać, 
stopniami do tego, co gwałtownie pozyskanćm być nie 
e bez wielkich ofiar i narażenia samego bytu, jest rów- 
^wfem P°Htycznóm jak históryczfiym pewnikiem. 
«Włochy mimo całego swojego współczucia dla Wene- 

? ffiinro głosu całego kraju dopominającego się Rzymu, 
r’yW’d tój trudnój oględności politycznój, jaką tylko 

a(e i silne wiarą w swą pizyszłość mają narody. Po- 
°ae, że do się buduje lub odbudowywa nawet, ażeby 
°. musi wzrastać i podnosić się; powoli; że gorączkowy
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to!81- dowodem żywotności, ale pomiarkowanie sprawą 
hor°zumu5 że bez pierwszój niema dziół wielkich, 

-z drugiego i wielkie dzieła nie trwają.
powodem siły właśnie noWó powstającógo mocarstwa 

dla eg°’Jest wiara w przyszłość, z jaką najgorętsze za- 
r ’Jmie zostawić na; jutro, czując się pewńóm jutra.“

ihtofh^an racitył nadać dyrektorowi galeryi rzeźb kró- 
ektf) mPzećw, etatowemu profesorowi dr. Gerhardowi i 
,8(ten°W-* obrazów, nadetatowemu profesorowi dr.

& nofti w Berlinie, tytuł tajnych radzców rejencyjnych.

Mí*'« marca. Ministerstwo wojny ogłasza w nu- 
ry i .aabs-Anzeigera najwyższy rozkaz gabine- 
¡skOw.ia lute®#? tyczący się tegorocznych ćwiczeń 
ilj Podług tego rozkazu wykonają korpusy VII 
'Ma t ii Hmnewra w jesieni, ince zaś stojące wojska 
>VlTlł i rew’e dywizyjne, Wszystkie korpusy prócz 

a tnn } k mah urz4dzié swe ćwiczenia, żeby już 15 wrze-
’gv rozpuścić rezerwistów. Landwera nie będzie 

tym roku ćwiczeń, tylko oficerowie landwery i

Środa 13 marca 1361.
kandydaci dó stanu oficerskiego wszelkiój broni mają być 
ściągnieni na 4 do 6tygodniową służbę prży linii.

— Król słuchał przedwczoraj referatów tajnych radz
ców Cóstenobla, Illaira i Obstfeldbra i jrnćrał-adjutantów 
Manteuffla i Alyenslebeńa i przyjmował następnie kilku 
wyższych oficerów’. W południe konferował ź ministrami 
Auerswałdem, Schleinitzem i br. Schwerinem W przytom
ności księcia następcy tronu i księcia Hohenzollern.

— Z deputacyi angielskiój, która królowi przyniosła 
order podwiązki, bawi tu jeśzczó óbeCnite trzech członków, 
margrabia Breadaibane, lord Pawlet i wicehrabia Hischin- 
bróck, intó wyjechali już do Anglii.

— Prócz posła Karlowitza i towarzyszów wnióśł poseł 
Behrend i towarzysze pi Ójekt do prawa o odpowiedzialności 
ministrów. Wniosek ten przekazano osobńój komisyi. Prójekt 
ten wypracował zmarły poseł Wentzel.

— Korespondent tutejszy pisze do Gazety Koloń- 
skiój, źć francuska dyplomacya stara się w Petersburgu 
wyjednać u cesarza Aleksandra konśtytucyą z r. 1815 dla 
Królestwa, Polskiego, którą Mikołaj naprzód pogwałcił, a 
potóm zupełnie zniósł pó wypadkach r. 1830 i 1831. Dalój 
wnosżą z dotychczasowego postępowania władz cesarskich 
w Warszawie, źe jakoś chce rząd rosyjski usłuchać rad 
francuskich. Jakkolwiek w podobnym duchu odzywa Się 
Patrie paryska, jednakowoż tu w BerliDie poczytają to 
wszystkó za mrzonki, zwłaszcza źe tego tu sobie nie życzą. 
Ustąpienie podobne, jak tu w kołach wyższych iłtrźymują, 
pogorszyłoby położenie spraw europejskich. Narodowa bo
wiem organizacya ź koństytucyą z r. 1815 dla Królestwa 
Kongresowego, nadługoby Wedle nich niezaspokoiła ludności 
tój części dawnój rzóczypośpolitój polskiój ale owszem sta
łaby się ogniskiem najniebespieczniejszój agitacyi dla innych 
części flawnĆj rzeczypoSpólitój pólskićj, a przeto rozumują 
dalój, najlepiój nic nie dać i tłumić po dawnemu.

— B. und Handls Ztg pisze: Z Warszawy donoszą 
nam, że postanowiono wysłać deputacyą do cesarza, Ifecz 
ńa zapytanie Uczynione w tym względzie przez księcia na
miestnika do Petersburga, odpowiedziano, żó cesarz fife 
przyjmie obecnie żadnój deputacyi. Zawieszono zatóm wy
słanie deputacyi aż do nadejścia odpowiedzi na posłany a- 
dres. O przybyciu jednego z rosyjskich wielkich książąt do 
Warszawy najeży wedle naszych ź ideł powątpiewać.

— Berlińska Bank und Handels Zeitung zamie
szcza następującą korespondencyą, jak się zdaje z dnia 
7 marca: „Z Warszawy pisze nam osoba dobrze zain- 
formowana: Wszystko, co tu się dowiadujemy o roz
kazach, jakie namiestnik z Petersburga otrzymał, jest tego 
redzaju, że wszystkie nawet najsprzeczniejsze ze sobą wia
domości o treści owych instrukcyi, krążące po mieście, a które 
przez korespondentów dostają się takie do obcych dzienni
ków, zdają się być uzasadnione. Na pierwsze doniesienie 
przesłane przez Gorczakowa do Petersburga, a w Któróm 
książę prosił o inśtrukcye zachowania się podczas oczeki» 
wanych wielkich demonstracyi, odebrał rozkaz, ażeby za
kazał demonstracji i zwrócił wcześnie prźywódzcom i kie
rującym Towarzystwem relniczóm uwagę na skutki stąd 
wyniknąć mogące. Książę tóż był zdecydowany nie pozwo
lić na nic, kiedy nagle, bez powtórnego zapytania z jego 
strony, otrzymał z Petersburga ź najwyższego rozkazu in- 
strukeye, ażeby dozwolił odprawienia uroczystości, któreby 
się z powagą i zgodnie z prawem odbywały, mianowicie 
zaś jeżeliby zachowały charakter nabożny, przyćzóm mu 
pozostawiono do woli przedsięwziąć stósowne kroki w celu 
zapobieżenia ekscesom a zarazem rozważenia, w jakich 
rozmiarach wojsku dozwolonym być ma udział. W ostatniój 
tćj instrukcyi powiedziano podobno, że cesarz wynurzył 
zaufanie, iż książę potrafi tak granicę zachować, źe ani 
jedna strona o doznany ucisk, ani druga o prowokacye ńa 
koszt spokoju w sąsiednich państwach nie będzie miała 
powodu skarżenia się. Wiadomą jest obecnie, w jaki spo
sób dozwolono demonstracye, jak się one odbyły i wszystko 
co z nich wypłynęło. Na telegraficzne doniesienie o pierw
szym tumulcie nadszedł na tój samśj drodze rozkaz, ażeby 
urzędników, którzy przez nieśtósowne zachowanie się pro
wokowali powstanie, pociągnięto do odpowiedzialności, a 
mieszkańców zawiadomiono, że cesarz ńie chce żadnego 
ucisku i życia swyefi poddanych nie każę wystawiać na fa
mo wolność. Po tym rozkazie nadszedł prawie w te tropy 
drugi, który mniój więcój orzekał, ażeby nie zaniechano 
niczego, coby mieszkańców przekonało, że rząd żadnego 
Die opuści środka dążącego do utrzymania porządku. Za
szłe wypadki należy surowo śledzić, żaden z winnych nie 
powinien ujść kary, a wszelkie zachcianki do powtórzenia 
ekscesów należy stanowczo i surowo odeprzeć, a nawet 
w razie potrzeby ogłosić stan oblężenia. Na zapytanie jak 
sobie postąpić co do pogrzebu poległych, nadeszły dwa 
jedno po drugióm rozporządzenia: najprzód zezwolono tylko 
na cichą kościelną uroczystość, a następnie bezpośrednio 
powiedziano, że ńie należy przeszkód czynić, jeżeli uroczy
stości tych żądają powszechnie i jeżeli się odbyć mają 
spokojnie. Późnićj odebrał książę instrukćyą, ażeby oby
wateli mających zaufanie przyzwał do współudziału przy 
zachowaniu porządku. Od tego rozkazu, w skutek którego 
jak wiadomo ustanowiono komitet bespieczeństwa, wszyst
kie rozkazy i odpowiedzi z Petersburga mają podobno na 
oku, ażeby wywierać „moralny wpływ na rozsądnego du
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cha mieśzkańców”. Żresztą wpływ ten morklńy aż dotąd 
przynajmniój równie śkutecznym się okazał, jak, się śjio- 
dziewkć było można po stanie oblężenia, gdyż 'doUd nie 
zakłócóńo najmniój pokoju, a istnienie komitetu obywatel
skiego okazuje się skutcczńym środkiem, który równocze
śnie daje mieszkańcom gwarancyą przeciw niepótrzebnój 
surowości, a władze żabespiecza przeciW 'ekscesom ógzalto- 
wanych ludzi. Warszawa jóst tak szczęśliwa przy tóm 
Seifgovernment jak nigdy, paińuje w niój taka spokoj- 
ność i pórządek jak nigdy nić był za czasów najstrrowśzćj 
straży pblicyjnój.” Dalój powiada korespondent, źe ópodzió- 
wają się przybycia jednego z wielkich książąt, i końcży 
temisłowy: „Ebscósówprzeciw obćym narodowóścidńr,. jakie 
ńa przykład w Węgrżećh zaszły, mianowicie przeciwko Żydom 
i Niemcom, nie popełniono ani w jedńym przypadku, pód- 
Cżaś kiedy przed wypadkami lutowemi niekiedy ańtypatye 
podobne się pokazywały. Jutro lub najpóźniój w tych dniach 
będę mógł wam donieść cóś pewnego b tóm, czego ze 
Względu na politycżhą reorganiżacyą oczekiwać można.”

Wrocłdy, 10 marca. Dnia 5 maróa r. b. odbyło się u 
bas W kościele św. Krzyża żałóbnb nabożeństwo ża dusze 
ofiar poległych W Warszawie w dniach 25 i 27 t. m. Li- 
Ćzhie zebirało się całe gtono obecnie w Wrocławiu bawią
cych chwilowo i ifiieszkaj^tych Polaków, tak młodzióz aka
demicka jak jifzejezdne polskie familie. Wspólna boleść 
zgromadziła wszystkich przed ołtdrz Pański i wspóJhe mo
dły podano do tronu PrzedWifecznego za ofiary okrucień
stwa i przemoc^. Powiadają iż nie brakło na chęci prże- 
szkódźehia obchodowi żałobnemu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 10 Stycznia. Wyjmujemy ¿Bi. Ztg. Ko

mitet bezpieczeństwa zażądał, aby z poWodu ponawiających 
się napaści spokojnych mieszkańóów przez żołnierzy rosyj
skich , w roskazie armii zalecono wojsku spofcójność i zgbaię 
z mieszkańcami. Wojska wzmacniają; intendantura Zabrała 
z banku depozyta, główną kds'ę przewieziono do ModliUa. 
Z Więźniami w cytadeli obchodzą się bardzo suroWo; przy
stęp dó nieb dozwolony tylko w niektórych dniach b pewnój 
godzinie. Komitet prosił namiestnika o ulgę dla więźniów, 
i o pożWolenie dostarczania im książek. Pewna liczba ofi
cerów, pódała się do dymisyi: są to Polacy służący w ułanach.

— Z Warszawy, 5 marca, piszą dó Czasu: „Najważ
niejszym faktem dnia wczorajszego jest nieprawne i gWa- 
towne postąpienie rządu z Bańkiem polskim. Bank W de
pozycie ma u sióbie lokowane różne sumy, pomiędzy niómi 
i sumy intendentury, które wynoszą kilka milionów i zło
żone były w rosyjskich papierach, których bank polski 
według ustawy nie jest obowiązany wymieniać. Rz<d nie 
póśzanoWoł ustawy, a preżbs banku, Niepokojczycki, po
zwolił ją zgWałcić. Przed południem wojska okrążyły bank 
a delegowani od rządu zabrali pieniądze z kasy banku, w 
którój było 8,000,000 rs. w złocić i srebrze, Stanowiących 
rękojmią jego wypłacalną. Ten nowegó rodzaju absolutyzm 
rzucający się na własność publiczną i prywatną narazi 
kredyt banku i przyczyni się do nasźójiruiń^ finatisowój. 
Nadużycia za nadużyciami postępują, w środę strzelano do 
bezbronnego ludu, a w poniedziałek zabierano majątek pu
bliczny, a zabranie to zapisujemy tu jako fakt charaktery
zujący nasze położenie. Dużo rodżiW moŚkieWskich zamie
szkałych w Warszawie opuszcza nasze miasto a wbjsta 
ciągle przybywają. Trzy safó zamkowe, tak zwane trońowa, 
dębowa i alfresco, zamienione zośt&ły na koszaty, piękne 
pamiątki mające wartość pod względem sztuki zostaną 
zniszczone. Prowincye w uczczeniu pamięci poległych nie 
dają się Warszawie prześcignąć, nabożeństwa we wszyst
kich kościołach i świątyńiach się odbywają; dochodź^ tóż 
nas wiadomości o różnych manifestacyach dowodzących, ze 
<ały kraj przystąpił do ruchu narodowego poważnego i 
spokojnego zarazem. Czy ruch ten skłoni rząd do ustęp
stwa i reform w duchu narodówym? ćzy tóż wywoła nowy 
ucisk? trudno jest w tój chwili odgadnąć. Bardzo być 
może, iż rząd rosyjski wpadnie w błąd wszystkich rządów 
nie chcących na czas zwracać uwagi na usposobienie“ i po
trzeby narodu. Udzielenie reform nie w porę, stanie śię 
więcój ze szkodą rządu niż narodu, bo że narodu Zepsuć 
nie można, że go wynarodowić niepódobnfy dowodzą nowe 
wypadki w Polsce, które nastąpiły po tyloletnim ucisku. 
Ucisk ten nietylko że nam życia nie odebrał, ale w rezul
tacie osłabił rząd, a nam dał jednomyślność, jakiój nie 
mieliśmy nawet w r. 1831.”

— Ostatni numer dochodzący nas Kury era Wileń
skiego ogłasza ó świeżo zaszłój jakoby śmierć! Karola Li
belta. Mimo natłoku wiadomości, wśród których nie jedna 
ważna mogła zatonąć, nie sądzimy, pisze Gaz. Codz., aby 
wprzód do Wilna niż do Warszawy doszła wieść o tak wiel
kiej dla nas stracie. Mieliśmy już nekrologi Pietraszeft- 
skiego, który chwała Bogu, żyje i zdrowszy jest Znacznie, 
umorzyliśmy p. de Mirecourt, ale nie godzi się takiego czło
wieka , pisarza i męża zasłużonego w kraju jak Libelt śmierci 
rzucać na lekko. Niechcemy wierzyć w tę smutną wiado
mość, bo pragniemy z serca by była fałszywą. Zresztą Libelt 
nasz umrzeć nie może. (Możeijry najzupółniój potwierdzić, 
iż chwała Bogu wiadomość Kuryera Wil. była fałszywą. 
Przyp. red.)



2

— W ciągu ostatnich lat pięciu liczba osób odjeżdża
jących za granicę z kijowskiój i dwóch sąsiednich guberniach 
doszła do 2,756, przechodząc takie zmiany: w 1856 roku 
odjechało za granicę 684 osób, w 1857—792, w 1858—543 
w 1859—415 i w 1860—322. Liczby te same za siebie 
najwymowniej mówią.

— Piszą z Nowogródka, w gubernii mińskiój, o po
stępie wstrzemięźliwości, którą rozszerzają usilnie ducho
wieństwo, szlachta i wyżój wykształcona klasa mieszkań
ców. Już tam dziś obywatel w przekonaniu ludzi zacnych 
nie jest synonimem niesumiennych dorobkowiczów, samolu
bnych spekulantów, burzycieli osad wioskowych, owych po
stępowych przedsiębiorców co kosztem łez i spokoju, kraj 
eksploatują. Zostało wprawdzie jeszcze wielu neutralnych, 
co ukochali stary rzeczy porządek, lecz ci przywykli do ko
rzystania z przywilejów, zapomnieli dawno o odpowiednich 
im obowiązkach, a widząc, że świat mimo nich naprzód idzie 
w nieczynnój dumie stoją na uboczu. Są jeszcze inni, akto- 
rowie nędznej komedyi życia, co się drapują we wszelkie 
będące na dobie kostiumy, zmieniając je podług tempera
tury; ale stare to są sztuki i dość czasem jednój dekora- 
cyi, niewcześnie użytój, by z pod skóry baraniój ujrzeć wil
ka, by owoc długiego polowania przepadł. Duchowieństwo 
nowogrodzkie ze swój strony rozumie obowiązek i zadanie 
czasu. Oby to tylko służyło za przykład innym. Cześć 
kapłanom, co się nie zrzekli, nie zaparli poczucia obywa
telstwa, lecz jako słodkie jarzmo dla miłości Boga i ludzi 
je podjęli.

— Piszą do Gaz. Codz. z Białegostoku, na trakcie 
kolei warszawsko petersburskiój: Początek mięsopustu upły
wa porządnie, bo wśród cichój, domowój samotności. Za
baw publicznych żadnych, ani widowisk, ani nawet koncer
tów, chociaż tych ostatnich bywała corocznie niemała obfi
tość. Nie wchodząc w zgłębianie przyczyn tój ciszy, mo
żemy zapewnić tych, którzyby nad stanem naszym litować 
się chcieli, że my się wcale nim nie smucim; dowodzi to, 
że nareszcie zaczynamy pojmować nasze położenie, chcemy 
wiedzieć zkąd i dokąd idziemy.

— Piszą do Gaz. Codz.: Mam przed sobą w tój 
chwili listę studentów kijowskiego uniwersytetu. Zrobiłem 
z niój kilka statystycznych wyciągów, które tu może będą 
na miejscu. Ogólna cyfra studentów w tym urzędowym spi
sie wykazana wynosi 1049; trzeba tu jednak dodać, że jest 
ona znacznie mniejszą od rzeczywistój, bo pominieni tam 
są ci wszyscy, którzy przy wstąpieniu do uniwersytetu nie- 
wnieśli prawem nakazanój opłaty, niedostarczyli wszystkich 
potrzebnych dokumentów, lub słowem, niedopełnil: jakich- 
bądź formalności, ale którzy przeto, jak również i wolni 
Błuchacze, nieprzestają należeć do uniwersyteckiej korporacyi, 
i wszyscy razem wzięci, o wiele wspomnianą cyfrę prze
wyższają. Nie mając istotnych danych do sprostowania tój 
cyfry, która wszakże kilkoma secinami dałaby się zaokrą
glić, robimy z niej następujące wyciągi. Tak, na history- 
czno-filologicznym fakultecie jest 120 studentów; nafizyko- 
matematycznym: a) oddziału nauk przyrodzonych 100, b) od
działu nauk matematycznych 127, na prawnym 213 i na 
medycznym 489. Taż sama wyżój wspomniana liczba roz- 
grupowana na okolice, z których się tu młodzież na naukę 
zjeżdża, daje takie rezultaty: Z trzech naszych gubernii 
jest 502 studentów i w tój liczbie: z podolskiój 145, z wo- 
łyńskiój 179 i z kijowskiego 178. Następnie z 103 studen
tów, z których na wileńską gubernią wypada 15, na gro
dzieńską 26, na mińską 56 i na kowieńską 6. Z Białorusi 
jest 20 studentów, a mianowicie z mohylewskiój 13 i z wi- 
tebskiój gubernii 7. Z Królestwa 47. Podzielona na stany 
powyższa ogólna cyfra takie daje rezultaty: ze stanu szla
checkiego jest 826 studentów, z kupieckiego 92, z mie
szczańskiego 85, z tak zwanych jednodworców 29, a z wło
ścian dóbr skarbowych i prywatnych 17.

— Z Petersburga odebrano 9 marca po raz pierwszy 
w Warszawie wiadomość od sekretarza stanu Karnickiego. 
Miał ou 8 marca 2’/2 godzinie posłuchanie u cesarza. Za 
6:—7 dni, wybierze się w podróż do Warszawy. Jak się 
zdaje, chcą w Petersburgu zająć się żądaniami kraju, skoro 
ich ad acta nie złożono.

GALICY A»
Kraków, 6 marca. Urzędowa Krakauer Zeitung o 

przygotowaniach do wyborów sejmowych pisze co następuje: 
Jak słychać wysokie c. k. prezydyum namiestnictwa wydało 
już do podrzędnych władz obwodowych i powiatowych po
lecenie względem spiesznego wykonania robót przygotowaw
czych przepisanych ogłoszoną niedawno ordynacyą wyborczą. 
Gdy w tych gminach miejskich i wiejskich, które nie wy
bierają własnych deputowanych, przede wszystkióm przystąpić 
trzeba do wyboru obiorców, przeto rozesłane już podobno 
zostało stósowne polecenie, szczególniój zaś zarządzono, 
aby właściwe przygotowania tak uskutecznić, iżby wybór 
obiorców najpóźniej do 16 bm. odbył się. W miastach wy
mienionych w § 2 ordynacyi wyborczój, listy wyborcze mu
szą być do 15 tm, gotowe. Zestawienie wyborców z klasy 
■większój posiadłości ziemskiój już jest rozpoczęte i zapewne 
za kilka dni obwieszczone będzie obwodami, poczóm ter- 
mina do wyboru deputowanych naznaczone zostaną. Celem 
przyspieszenia jak najrychiój tój czynności, minister stanu 
spowodowany został, sprawy bezpośredniego zawiadowstwa 
wyborami krajowemi w byłym obrębie rządowym krakow
skim, jako to w obwodach krakowskim, tarnowskim, sądec
kim i rzeszowskim, jako tóż przedsiębranie wszystkich czyn
ności urzędowych odnoszących się do ordynacyi wyborczój, 
należącćj w moc tój ustawy do namiestnika, powierzyć 
radzcy dworu i staroście obwodowemu krakowskiego p. 
Wukasowiczowi, do sprawowania niezależnie.

Lwów, 6 marca. Głos zamieścił następujące ostrze
żenie: L. 335 a. v. C. kr. dyrekcja policyi. Do redakcyi 
dziennika Głos na ręce odpowiedzialnego redaktora p.

Zygmunta Kaczkowskiego. Wysokie c. k. prezydyum na
miestnictwa rozporządzeniem z dnia 3 marca r. b. do liczby 
1921 pr. redakcyi dziennika Głos pierwsze ostrzeżenie 
pisemne następującój treści udzieliło: „Ponieważ w Głosie 
„występuje ciągle niezgodna z utrzymaniem publicznego 
„pokoju i porządku dążność do budzenia w ludności kraju 
„podejrzeń przeciw wszelkim krokom rządu i do podsycania 
„nieufności względem organów rządowych: przeto udziela 
„się redakcyi na mocy reskryptu c. k. prezydyum namiest- 
„nictwa z d. 3 marca roku 1861 do 1. 1921 w myśl § 22 
„ustawy drukowój, pierwsze ostrzeżenie pisemne 
„ze zleceniem, ażeby je umieściła w najbliższym numerze 
„dziennika.“ Lwów 5 marca 1861. Hammer.

Lwów, 7 marca. Deputacya Rusinów udająca się do 
Wiednia, wszędzie po drodze spotykała serdeczne przyjęcie.
I tak piszą z Krzeszowic do Oestr. Z tg. 1 marca:

„Na wiadomość, że deputacya Rusinów dziś tędy prze
jeżdżać będzie, zebrało się na dworcu kolei żelaznój w 
Krzeszowicach do 500 osób, aby powitać braci Rusinów. 
Wielu szlachty z okolic, wszyscy urzędnicy dóbr Potockie
go, proboszcze i wikaryusze sąsiednich parafii, żydzi i 
chłopi z kobietami i dziećmi, otoczyli dworzec kolei i za
legli place okoliczne. Dla artysty byłby to śliczny widok, 
te rozliczne malownicze stroje i postacie pomięszane w tłu
mie; widziałeś tam kontusze obok sukmany chłopskiój, 
kosmopolityczny frak przy kapocie żydowskiój i czamarce 
sutemi okrytój potrzebami, siwe włosy obok mchem mło
dzieńczym okrytój brody; ale znawca fizyognomii ludzkich 
wyczytałby na twarzach jedno uczucie oczekiwania i ser- 
decznój sympatyi. O wpół do piątój przybył oczekiwany 
pociąg z Krakowa, muzyka odezwała się melancholicznemi 
tony kołemyjki, zgromadzony lud trzykrotnym wiwatem po
witał przybywających Rusinów, a ponieważ wyjątkowo po
ciąg na dziesięć minut się zatrzymał, deputacya wysiadła. 
Jeden ze zgromadzonych powitał ją w krótkich serdecznych 
słowach, wykazawszy ważność deputacyi, mającój dowieść 
rządowi i Europie, że pomimo wszelkich intryg biurokracyi 
Rusini nie są nieprzyjaciółmi lub tylko sąsiadami Polaków, 
ale ich braćmi pragnącemi wspóLiie pracować około dobra 
ojczyzny. Jeden z deputowanych podziękował za serdeczne 
przyjęcie i zapewnił, że mglistą zasłonę, która zdawała się 
rozdzielać dwa plemiona bratnie, rozproszą promienie pra
wdy i miłości braterskiej. Wzruszający był widok, powitania 
naszych chłopów z ruskimi chłopami, należącemi do depu- 
tacyi. Chociaż widzieli się po raz pierwszy, ściskali się i 
całowali kolejno, mieli do siebie przemowy, w których wpra
wdzie żadnych alluzyi politycznych niebyło, żadnych fraze
sów krasomówstwa, ale czułeś w nich gorące, serdeczne 
uczucie miłości wzajemnój. Ze sto osób wsiadło z deputa- 
cyą do wagonów, zabrawszy muzykę i ruszyło ku Wie
dniowi. Na stacyi Trzebini zatrzymano się i pożegnano. 
Muzyka wysiadłszy, chciała zagrać pieśń narodową, ale 
żandarmi zabronili. Na uczynioną uwagę, że niepodobna, 
żeby w Trzebini były 'inne prawa niż w Krakowie i Krze
szowicach, gdzie nie przeszkadzano uroczyście przyjmować 
deputacyą, żandarmi odpowiedzieli że taki mają rozkaz na
czelnika okręgu. Muzyka więc wsiadła napowrót do wago
nów i na tóm neutralnóm territorium odegrała ku zachwy 
ceniu wszystkich pieśń narodową.”

Równie sympatyczne było przyjęcie deputacyi w Oświe 
cimiu. Oto co piszą z nad Soły do Czasu:

„Liczą wprawdzie naszę okolicę, jako w księstwach 
Oświęcimskióm i Zatorskióm położoną, do rzeszy niemie 
ckiój; lecz niepodobna, aby w kraju mogło być niewiado- 
rnórn, że ludność owych księstw wszelkich klas w pielęgno
waniu uczuć narodowych i okazywaniu ouych jawnie przy 
każdćj zdarzającćj się sposobności, żadnój okolicy naszego 
kraju nie da się zawstydzić. Podziały i przyłączenia, jak 
wszędzie tak i tu nie zdołały zatrzeć w niczyjóm sercu 
pociągu i miłości do braci jednego plemienia. Świeży tego 
u nas mieliśmy dowód przy przejeździe deputacyi ruskiój 
do Wiednia. Na wszystkich stacyach kolei żelaznój w kraju 
z uniesieniem przyjmowana, niemuićj serdecznego i ca sta
cyi kolei w Oświęcimie doznała powitania. Kilkaset osób 
różnego stanu i wyznania oczekiwało przybycia deputacyi 
w dworcu kolei; a chociaż chwila zatrzymania się pociągu 
na stacyi była krótką, wynagrodziły krótkość tę czasu tern 
silniejsze objawy współczucia, a nawet uniesienia dla braci 
Rusinów ze strony wszystkich przytomnych. Przybywających 
powitał krótkiemi lecz prawdziwie wymownemi słowy jeden 
z przytomnych -obywateli, za co mu rozczuleni widokiem 
garnących się do nich na krańcach kraju współbraci, Ru
sini serdecznie dziękowali. Zagrzmiało powietrze okrzykami: 
Niech żyją bracia Rusini I i odwzajemniającemi ze strony 
członków deputacyi dobitnemi podziękowaniami: Niech 
żyje jedność bratnia! Każdy z przytomnych i witał i że
gnał zarazem przejeżdżających z życzliwością w sercu i z 
wyrazem: Szczęść wam Bożel na ustach. Przytomni oko
liczni włościanie ściskali włościan Rusinów, bratojąc się z 
niemi serdecznie. I płeć piękna przyłożyła się do uświet
nienia owój chwili, a rączką pewnej damy uwity bukiet 
kwiatów, rzucony do wagonu Rusinów był dowodem, że 
wszędzie i zawsze Polki gotowe dotrzymać pola w obja
wach uczuć szlachetnych. Z błogosławieństwem wszystkich 
przytomnych ruszyła deputacya w dalszą drogę, a myśmy 
za nią w ślad posłali życzenia, aby Bóg pomyślnym Bkut- 
kiem uwieńczył słuszne jój zabiegi u stóp tronu.“

Deputacya w Wiedniu dnia 4 marca w południe miała 
posłuchanie u pana Schmcrlinga, wybrała z grona swego 
na delegatów: panów Baranieckiego, Łodyńskiego, Prze- 
drzymirs.kiego i Szemelowskiego. Najprzód przemówił do 
ministra pan Szemeiowski, potóm pan Łodyński i doręczy1 
protest opatrzony podpisami na czerdziestu pięciu arkuszo 
wych sronnicach. Minister chcąc się gruntownie oświecić o 
wszystkich dotyczących tój sprawy stosunkach, nie szczę 
dził pytań, a po dość długiój rozmowie pożegnał delega- 
tów następującemi słowy: „Pochwalam wasze dążności do

zgody i jedności, proszę i zalecam, abyście takowe : joW 
szerzali. Mam nadzieją, że na sejmie krajowym wszj“ 
nieporozumienia zostaną załatwione, i domowe sprawy’f 
sze pod każdym względem do ostatecznój zgody dopro i;CZI 
dzone. Na tym sejmie, który za cztery tygodnie nastL2 
lędziecie panowie mogli udowodnić te zacne uczucia, któr iarjj 
oświadczenie miło mi było słyszeć z ust waszych.” sj, , 
delegaci zdali sprawę ze swój misyi, deputacya rozwiąisyj,- 
się i powraca do kraju. , . i że

Dnia 3 marca przedstawiła się deputacyi ruskiój« L 
dzież ruska, w Wiedniu bawiąca, a jeden z grona tój)^e 
dzieży powitał ją następującemi słowy:

„Panowe i wy czestni gospodary 1 Dwa misiaci myiLjj, 
jakeśmo tu w Widni z radostyju pryjmały i wytały <]( 
cyju z mużiw wsiakoho rodu, stanu i obriedku złoże; ¡¡j 
irybnwszu po to, aby spraw edływi żełanija naszohot^ 
najjaśnijszomu cisaru wirne peredłożyty. Tiszyłyśmo 
szczo dity jednoi matery i jeduoi światoi wiry, szczo tffan 
tia wid wika dawnoho razem sediaszczi, pany, ksr 
miszczane i chłopy, wsi w Jubwi i zhodi, jak Hospod’ an! 
prykazaw, zł uczyły sia i sojednyły w dobrym i kras; 
zamirenii. A no nedouhośmo sia tiszyły 1 Bo po dobr;)0jj 
krasnym pchane i łukawe pryjszło! Nechoczu wspomyi 
jak nam żal i smutok naszi narodolubnii serdcia pereji ¡)jai 

stysnuły, ałetoino skazu: „szczo ne może buty widły.
ta nauka, kotora nezhodu chocze i nakazuje; szczoegj< 
wyjszły z dobroho serdcia tii słowa, kotori meźe brr 
lubow zapereczajut, ani z błahodarnoi ruki tii simena ene 
z kotorych pakosty i surereczki meże ditfmy jednoi roi, w 
sia wywodiat.“ Otżeż myło nam proto, was panowe uzdffOjg 
szczośte z kraju prybuły, aby tu nywu narodnu nazad ,auj 
oraty, kotoru nesumlinni ruki rozboroły i zopsowały. |gu 
zdrawlajem was w imia Boha i Spasytela i Jeho Ma)Oj 
naszoi korolewy! Pozdrawlajem was zciłoiduszy i zci^ę 
serdcia 1 A czej Boh dast’ wsemohuszczyj, szczo zwjaw 
prąci i waszoho usylija wyroste ćwit woniuszczyj wsenajyjj, 
noho szczastia i wseuarodnoi zhodyl A dity naszi bLjj 
was kołyś błahosławyły! Pozdrawlajem i diekujem i 
raz: czest’ wam i sława! A pozdorowlinia to nasze, pj 
wid mołodszych syniw jednoi, wełykoi, premyłoi witczjja{ 
błahowolno pryjmyty bud’te łaskawi.” łOjn

Lwów, 8 marca. Czytamy w Głosie: „W dniu S|zje( 
rajszym o godzinie 11 przed południem odbyło się u -0(ju 
Karmelitów solenne nabożeństwo żałobne za pomordi 
nych ziomków naszych w Warszawie 27 lutego. Niezlic irmj 
tłum osób z oznakami żałoby zalegał przez kilka gojęzt 
przybytek kościelny i otaczające go wzgórze, a jak żj ,jy 
serdeczny udział w powszechnój tój narodowój żałobie w yCZ) 
całe miasto, dowodził już sam powierzchowny jego 
Wszystkie bez wyjątku sklepy były pozamykane, bowsfc 
bez wyjątku biegli z jedną do kościoła myślą, ażeb 
wzniesienia modłów, za dusze poległych braci .oddać i 
cześć ich pamięci. Środek kościoła zajmował wspaniały 
tafalk. Odprawiono mszy trzynaście- Cichym modłom 
cnych towarzyszył śpiew chóralny, wykonany przez citoi 
Towarzystwa muzycznego. I niebo samo, jasne, pogoi 
sprzyjało gorącój modlitwie. Wiosenne powietrze ponii 
ją do stóp Wszechmocnego, i poniosło wieczny hymn» 
krwią i śmiercią tylu już ofiar uświęcony: „Naszę off 
racz nam wrócić Panie!” W tym samym celu midi 
odbyć wieczorem nabożeństwo w synagodze izraelitów I 
wskich, ale stanowcze przeszkody stanęły mu w dr(
W dniach dzisiejszych to już czasami i modlić się" 
nie wolno...“

od

FRANCY A.
Paryż, 7 marca. W senacie' odbywał się wczoraj 

szy ciąg rozpraw nad wnioskiem do adresu; po'"'to -- w— ,
dana przez legitymistów na korzyść władzy świeCR 
pieskiój została odrzuconą wprawdzie, ale tylko
kszością, bo 79 głosami przeciw 61 a do tego dodać 
leży, że przed głosowaniem oświadczył przewodniczą^ 
stanu Baroche, sprzeciwiając się poprawce, że nic f 
nie zaszło coby pozwalało się domyślać ze strony 
francuskiego zamiaru odwołania załogi swojój z * 
zwłaszcza iż prędzój czegoś całkiem przeciwnego spod®
się można. Wszakże wbrew temu oświadczeniu u11“
coraz bardziój w Turynie i Rzymie rozpowszechnia sWl u 
konanie, że Piemontczycy niezadługo zastąpią 2( 
Francuzów i że podróż księcia Napoleona do Włoch, ffi 
ma się odbyć z końcem maja, pociągnie za sobą niepomu 
dla władzy papieskiój wypadki. Jeden z dzienników ’ 
szych twierdzi jednak że stosunek cesarza do spra 
pieskiój jest przyjaźniejszym niż powszechnie sądzą, 
szcza iż toczy się od dawna całkiem prywatna kor- 
deneya między papieżem i cesarzem; w tych dniach a; 
miał papież napisać długi list, w którym tak n
swoje usprawiedliwia, jako tóż wyłuszcza powody, dla ń 
dotychczas jeszcze nie potwierdził owych kilku , 
przez rząd francuski mianowanych, księdza_ zaś 
potwierdzić nie myśli. Pisma legitymistowskie J," 
mają niebawem ogłosić depeszę kardynała AntoneJeB 
pisaną do pełnomocnika papieskiego w Paryżu J»K , 
wiedź na broszurę la Gueronnièra; sam papież ją V 
przejrzał i miejscami poprawił i ma ona być obsz > s- 
panegirycznóm skreśleniem dziejów pontyfikatu rius 
wstąpienia jego na stolicę apostolską. k:e di

ii Piszą ztąd do Czasu: „Wypadki warS^v 
warły jak na dziś ten skutek, że nawet . Dóba y 
znały, że Polska została zniszczoną przeciw wsz 
ktatom i że ma prawa, na których mc że ómiai 
rać, Nord, Indépendance i mowa posła P°skie 
sejmie berlińskim, suponują, że wypadki paFs^: jąż: w 
sprowadzone przez sprężyny nienawidzące F°lsl” 
wspólnego połączenia. Supozycya ta choć niep& „

. jest godna naszój najpilniejszej uwagi. Kraj ze 1 
i dem centralnym jak dawna Polska, albo bez t



3
5 1 Jo w ego Jak dzisiejsza, wystawiany jest zwykle na najliczniej- 
3^sze ¡^tajemnicze wpływy obcych, używających wszystkiego,

nawet patryotyzmu, Kraj znajdujący się w podobnych oko
licznościach powinien postępować z najwyższą ostrożnością, 

baczyć ciągle na politykę narodową i niedowierzać zbytniój 
żarliwości częstokroć podejrzanej. Czas dawno ostrzegł, 

,he gdyby się robiło lub zrobiło przymierze francusko-ro- 
?l4:syjsbie, mogłoby sprawić między nami zamęt pojęć i dążeń, 
, j je moglibyśmy sobie, szkodzić własnemi, patryotycznemi 

!j jękami. Nie potrzebuję nadmieniać, że wypadki warszaw-
!JHjkie dotknęły do najwyższego stopnia nasze grono.“

— Wczorajsza Patrie zawiera obszerny i bardzo ży-
>H;zliwie pisany opis ostatnich wypadków warszawskich, w 
_ ds ¡tórym korespondent donosi między iunemi, że rząd rosyj
ski ze wszech stron wojsko do Warszawy posyła i już teraz 
1«na go tam 20,000 na pogotowiu.
no Pełnomocnicy sardyóscy i francuscy, którzy zajmo- 
;o. tyali się szczegółowóm oznaczeniem granicy obydwóch kra
si? i)ffl w skutek przyłączenia Sabaudyi i Nicei, ukończyli za- 
“ lanie swoje zupełnie.
ras; _ Obiegają pogłoski, że cesarz niezadługo odbędzie
»nwdróż po prowincyach wschodnich.
nJt — Przed kilku dniami przyjmował cesarz deputacyą

niasta Biois, która ofiarowała cesarzewiczowi sławny zamek 
d * ńegdyś! królewski w owóm mieście; będący wraz z nrzv- 
C2i eglościami.
ira1 — Głos taki daje rys życia zmarłego w dniu i marca 
Ia enerała Chrzanowskiego: „Wojciech Chrzanowski, urodzony 

województwie krakowskióm 1792 r., wstąpił w szeregi 
™rojsk narodowych 1809 r., po odbyciu krótkiego kursu 
zaliauk wojskowych w tak zwanój szkole elewów. Kampanią 
r 1812 r. odbywał jako porucznik artyleryi. Kaniony w bitwie 
®iod Borodynem, gdzie kula działowa strzaskała mu lewą 
scNękę, pełnił już służbę w czasie bitwy pod Małym Jaro
sławcem. W odwrocie z Moskwy raniony w potyczce pod 
Wilnem, dostał się do niewoli rosyjskiój. Wróciwszy z nie- 
i “holi, wstąpił w szeregi wojsk Królestwa Polskiego. Jako 
“Podpułkownik tychże wojsk, odbywał kampanią w 1828 

1829 r. przeciw Turcyi. Po powstaniu listopadowym po- 
ał dyktatorowi Chłopickiemu w d. 7 grudnia słynny plan 

Hojny zaczepnćj z marszem na Litwę, plan, który powie- 
można, był wyrazem myśli całego powstającego na- 

odu, plan szczegółowo opracowany, oparty na znajomości 
abych i silnych stron Rosyi, oraz ówczesnego rozłożenia 

irmii rosyjskiój, plan, który przyjęty, byłby zapewnił zwy- 
"ęztwo sprawie polskiój, co dzisiaj jest dokładnie znanćm, 
iy przez obie strony ogłoszone zostały dokumenta histo

ryczne. Między innemi znanóm jest, jak obawiano się w Pean
W!!

f
Na dniu 21 marca o godzinie 10 

1W1 odbędzie się w Grodzisku w kościele 
igoi farnym na mocy uchwały duchowieństwa 
l0Bi dekanalnego nabożeństwo żałobne za 
ni dusze ofiar, które w Warszawie krew 

niewinną przelały. O liczny udział w 
modlitwie wspólnej prosi
Dziekan i duchowni dekanatu grodzi- 

[676]
W
dr!

Za dusze zabitych niewinnie braci 
“aszych dnia 25 i 27 lutego w Warsza
wie odbędzie się msza żałobna dnia 14 
marca o godzinie 10 z rana w Gołncho- 
21C ff powiecie pleszewskim. [648]

nic
W Gostyniu

za braci naszych Polaków poległych 
. w ^n’ack 25 i 27 lutego na ulicach 
n, 5 arszawy, odbędzie się żałobne nabo- 

enstwo w kościele farnym dnia 14
marca rb., na które wiernych parafian się , 

om zaprasza, aby się licznie zgromadzili. [690] |

Pniewach odbędzie się w środę
żałrth k 0 80(iz. 8 nabożeństwo 
»obne za braci naszych na ulicach 
"»rszawy w dniach 25 i 27 lutego nie- 
^n0le pomordowanych. [681]

P. 25 (a braci pomordowanych na dniu 
!er Sjp lutego w Warszawie odbędzie 
ia bal.«.« ,°une nabożeństwo w kościele

Za dusze braci naszych męczenników 
warszawskich odbędzie się wKonojedzie 
pod Kościanem nabożeństwo żałobne 
dnia 14 marca o 9 z rana. [661]

SS

<ha?%nym w Witaszycach w nadebo-
Dnia 15 marca o godzinie 10 z rana 

odbędzie się w Pogorzeli żałobne nabo
żeństwo za męczenników warszawskich 
z dnia 25 i 27 lutego. [658]

Pton-z ,10 ,marca ° S°dz-4 Po południu 
'’OiBii- -Slę do wieczności Jan Sicińshi 
źona U5le’ 0 ezim w Smutku pogrą-
2“aiomSlna kr,eWch’ przyjaciół i 

jomych zawiadamia. ("6891

Żałobne nabożeństwa za niewinnie 
zamordowanych braci naszych w War
szawie odbędą się w Dolsku dnia 15, a 
w Wieszczyczynie dnia 21 marca r. b. 
o godz. 9 z rana. [698]

tersburgu przyjęcia tego planu przez Polaków, a jenerał 
Neubard, dowodzący wówczas wojskami rosyjskiemi na Li
twie. rozrzuconemi, (późniój kwatermistrz jeneralny w armii 
Dy bicza) miał rozkaz od cesarza Mikołaja cofać nieskon- 
centrowane jeszcze wojska aż za Dźwinę, nie przyjmując 
boju. Plan ten z niezwykłym zapałem przedstawiony przez 
Chrzanowskiego, odrzucił dyktator z powodów politycznych, 
niechcąc wykraczać z granic Kongresowego Królestwa.

W styczniu jenerał Chrzanowski mianowany szefem 
sztabu w korpusie Żymirskiego, podał plan obrony nad 
rzeką Muchawcem i zatrzymania tam wkraczającój już armii 
rosyjskiój. Po nieprzyjęciu i tego planu miał udział w po
tyczkach w odwrocie korpusu Żymirskiego pod Grochów sto
czonych, a następnie w bitwie grochowskiój, w którój był 
lekko raniony przy obronie Olszynki. Po bitwie tój, gdy 
jenerał Skrzynecki został mianowany naczelnym wodzem, 
Chrzanowskiego mianowano szefem sztabu głównego. Wraz 
z jenerałem Prądzyńskim, jeneralnym kwatermistrzem armii 
ułożył plan odcięcia od podstawy działań głównój armii 
rosyjskiój, zamierzającój wówczas przejść przez górną Wi
słę. Skłoniwszy naczelnego wodza do tego planu, zaczęli 
go wykonywać Chrzanowski z Prądzyńskim przez atak na 
korpus Rozena, zasłaniającego komunikacye i flankę głów- 
nćj armii. Początek działania uwieńczyły zwycięztwa pod 
Wawrem i Dębem. Lecz wódz naczelny łudzony obietni
cami wdania się w sprawę polską dyplomacyi europejskiój 
i zachęcany, aby w tym celu przeciągał wojnę nie ryzyku
jąc sfanowczój bitwy, obawiał się wykonywać dalój ten plan 
szczęśliwie rozpoczęty. Z ogłoszonych do dziś dnia doku
mentów widoczną jest rzeczą, że była to w owój wojnie 
druga i podobno ostatnia chwila sposobna do pokonania 
zupełnego sił rosyjskich. Nie będziemy tu opisywać dal
szych wypadków tój wojny, w których jenerał Chrzanowski 
brał czynny udział to jako szef sztabu, nalegając na naczel
nego wodza, aby śmielój działał, to jako dowódzca oddziel
nego korpusu. Po wzięciu Warszawy udał się do Galicyi, a na
stępnie do Francyi.

W r. 1833, gdy rząd angielski wezwał go, aby orga
nizował armią turecką, jenerał Chrzanowski mając nadzieję, 
że armia ta może służyć za środek walki przeciw Rosyi, 
przyjął wezwanie, udał się do Stambułu, organizował tam 
i wyćwiczył 20,000 korpus wojsk tureckich, mający służyć 
za wzór reszcie armii. W skutek jednak protestacyi Ro
syi musiał wkrótce opuścić Turcyą. Otrzymawszy natura- 
lizacyą angielską pojechał powtórnie w r. 1835 do Turcyi 
w charakterze już jenerała wojsk angielskich i różne mi- 
sye wojskowe spełniał w Bagdadzie, Persyi i na granicach 
Kaukazu, szczególniój gdy Persya podburzana przez Rosyą

Dnia 16 marca o godzinie 10 z rana, 
odbędzie się w kościele parafialnym w 
Rogowie nabożeństwo żałobne za dusze 
braci naszych na dniu 25 i 27 lutego 
w Warszawie pomordowanych [682]

W piątek, dnia 15 marca o godzinie | 
9 z rana odbędzie się w Czarnkowie na
bożeństwo żałobne za dusze braci po
ległych dnia 25 i 27 lutego w War
szawie. [684]

W Broniszewicach pod Pleszewem od
prawi się d. 16 marca nabożeństwo żało
bne za pomordowanych d. 25 i 27 lutego 
w Warszawie braci naszych. [695]

W kościele parafialnym w Blistacie, od
będzie się żałobne nabożeństwo w po- 

! niedziałek d. 18 b. m, za nieszczęśli
wych braci naszych zabitych w War
szawie w d. 25 i 27 z. m. [696]

W Czwartek 14 b. m. odbędzie się 
w Szamotułach o godzinie 10 msza 
żałobna, za zabitych na dniu 25 i 27 lu- 

| tego w Warszawie. [671] I

Dnia 15 b. m. v/ Brzezin pod Ple
szewem odbędzie się nabożeństwo żało
bne za dusze pomordowanych braci na
szych na ulicach Warszawy; a dnia 17 
nabożeństwo o ubłaganie miłosierdzia 
boskiego nad nieszczęśliwą ojczyzną 
naszą. [697]

W Czerniejewie odprawi się nabożeń
stwo dnia 15 marca wT przyszły piątek, 
zacznie się z rana o godz. 9 za zabitych 
współbraci naszych na ulicach Warsza
wy dnia 25 i 27 lutego r. b., na które 
zaprasza się Szanowne Duchowieństwo, 
obywateli i parafan. [683]

Na d. 5 marca rb. odbyły się solenne 
nabożeństwa żałobne w Tarnowie po- 

1 wiatu Poznańskiego i, w Kaźmierzu po- 
1 wiatu Szamotulskiego za niewinnie pomor
dowanych braci naszych w Warsza
wie , przy bardzo licznym udziale para- 

I fian. ' [678]

Nabożeństwo żałobne za rodaków 
naszych zamordowanych bezbronnie d. 
25 i 27 lutego w Warszawie, odbę
dzie się w Grabowie nad Prosną d. 
15 b. m. o godzinie 10 w kościele po- 
franciszkańskim. [677]

Dnia 16 bm. odbędzie się w Wielkiem | 
Strzelczn pod Gostyniem nabożeństwo za
pomordowanych braci naszych w Warsza
wie w d. 25 i 27 lutego rb. [679]

Za ofiary poległe w Warszawie w dniach 
| 25 i 27 lutego odbędzie się nabożeństwo 
żałobne w Czempinie 15 t. m. o godz. 
9 zrana, [680]

Sprzedaż konieczna. [2442]
Król. Sąd powiatowy w Wrześni, 

wydział I.
Dobra rycerskie Komorze w powiecie Wrze

sińskim położone, których tytuł posessyi na 
imię pani Heleny ze Skórzewskich Niego-

I

gotowała się do wojny przeciw Turcyi, a Rosya przedsię
brała wyprawę do Cbiwy i w złych stosunkach zostawała 
z Anglią. Gdy jednak w 184.0 roku Anglia z Turcyą zbli
żyła się do Rosyi i Austryi, i stanęło tak zwane poczwórne 
przymierze z powodu sprawy egipskiój a te cztery mocar
stwa gotowały się do wojny przeciw Francyi sprzymierzo- 
nój z Egiptem, i rząd angielski polecił jen. Chrzanowskiemu, 
aby objął dowództwo nad korpusem wojsk angielsko-ture- 
cko-rosyjskich, które miały skoncentrować się pod Skutary, 
wówczas jen. Chrzanowski nie chcąc walczyć przeciw Fran
cyi, podał się do dymisyi i powrócił do Paryża. Od tój 
chwili mieszkał ciągle w tóm mieście aż do 1848 r., zajęty 
pracą nad dziełami wojskowemi, z których kilka w owym 
czasie wydał (taktyka piechoty, taktyka jazdy, regulamin 
piechoty, wyciągi z dzieł wojskowych itd), oraz skreśleniem 
karty wojskowój całój Polski, którą w 50 tablicach wydaną 
parę laty przed śmiercią ukończył.

W r. 1848 po wybuchu powstania w Wiedniu i Ber
linie, gdy chwila walki o wyswobodzenie Polski zdawała 
się zbliżać, udał się do Niemiec, do Berlina i Wrocławia. 
Lecz gdy cały ruch został skrzywiony i reakeya wzięła 
górę, powrócił do Paryża. Wkrótce jednak wyjechał do 
Turynu, wezwany przez króla Karola Alberta, wojującego 
z Austryą. Rozpoczęcie wojny w marcu 1849 r. przeciw 
Austryi odradzał królowi i rządowi piemonckiemu, przed
stawiając, że wprzód należy zorganizować armią osłabioną, 
oraz zwiększyć siły wojenne. Są na to dokumenta, ;Na 
wyraźną wolą króla zgodził się na wojnę mówiąc, że jeżeli 
królu zryzykujesz koronę, niemogę ryzykować moję reputacyą 
lecz udam że ryzykuję, nie wiedział, że gabinet tak wcześnie 
zerwie zawieszenie broni i późno o tóm uwiadomiony został. 
Skreślił plan kampanii i wydał rozkazy, które dla czego 
nie były wykonane i klęski nastąpiły, historya w części już 
wykazała. Jenerał Chrzanowski nie chcąc nikogo oskarżać, 
nie wiele pod tym względem pisał i drukował. Wróciwszy 
do Paryża, oddał się znów pracom nad dziełami wojsko
wemi, nad któremi do końca życia pracował, spodziewając 
się, że z nich będzie pożytek dla kraju. W r. 1854 i 1855 
w czasie wojny z Rosyą, wzywany przez rząd francuski 
i angielski udzielał swych uwag. Przy skromnym i praw
dziwie spartańskióm życiu i pracy ciągiój zachował w póź
nym wieku wszelkie siły duszy i ciała. Nagłą więcój z dłu
gich cierpień ducha powstałą chorobą złamany na ciele, 
pozostał aż do zamknięcia powiek na wygnaniu silny du
chem i pełen nadziei i wiary w bliskie wyswobodzenie 
kraju.“

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

lewskiój uregulowanym jest, oszacowane na 
97294 tal. 3 sgi. 4 fen. wedle taksy, mogącćj 
być przejrzaną wraz z wykazem hypote- 
cznym i warunkami w registraturze ma być 
dnia. 15 lipca 18©1 przed po
łudniem o godzinie 11 w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele, którzy względem realnój pre- 
tensyi z księgi wieczystój nie wynikającćj 
z sumy kupna zaspokojenia swego żądają, 
powinni się z pretensyą swoją do nas zgłosić.

Września dnia 20 sierpnia 1860.

I

Proclama. [372]
Albert Schlarbaum, majster professyi mu- 

larskiój teraz w Gnieźnie, twierdzi jako po- 
siedziciel nieruchomości w Poznaniu w sta- 
róm mieście pod num. 169 i 170 położo
nych, że należytości na tych nieruchomo
ściach w rubr. III. nr. 2 w ilości 1000 tal. i 
pod num. 3 w ilości 500 tal. (teraz jeszcze 
300 tal.) z początku dla Agniszki Tyszkie- 
wiczowój zapisane, następnie na imię jćj ces- 
syonaryusza kupca Jana Bogusława Decker- 
ta w Poznaniu zahipotekowane i przez roz
rządzenie z dnia 9 maja 1845 w wysokości 
1082 tal. 10 sgr. wraz z procentami] po 
5 proc, od dnia 24 września 1814 i wzglę
dem 19 tal. 28 sgr. 3 fen. kosztów z mocą 
cessyi kupcowi Wincentemu Rosę w Poznaniu 
są przekazano zaspokojone, że posiedziciele 
sum nie są dostatecznie legitymowani i do wy
stawienia kwitu do wymazania zdatnego nie 
uprawnieni, co wiarogodnie udowodnił.

Wzywają się przeto wszyscy ci, którzy 
jako spadkobiercy, cessyonaryusze lub inni 
następcy prawni Jana Bogusława Deckerta, 
kupca w Poznaniu na pretensye powyźój wy
mienione prawa roszczą, aby się najpóźniój 
w terminie na dzień
5 lipca 1861 przed południem godz. litej

przed ur. Crousaz, radzcą sądu powiatowego 
w izbie instrukcyjnój wyznaczonym zgłosili, 
inaczój bowiem nie stawająci z pretensyami 
swemi prekludowani i sumy powyżój wspo- 
mnione w księdze hipotecznój wymazane 
zostaną.

Poznań, dnia 11 grudnia 1860. 
Królewski sąd powiatowy,
wydział dla spraw cywilnych.

Dominium Grabianowo pod Śremem ma 
na sprzedaż kilka kop pięknych rosłych 
szczepów wiśniowych. ¡£44]

Nowo urządzony zakład wyrobu obra
zów fotograficznych przy nlicv Wil- 
helmowskiój nr. 22, obok hotelu Myliusa, 
poleca się względom Szanownój Publiczności. 
[694] Oswald Loewcnthal.
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Sprzedaż konieczna. £2173]
Król. Sad powiatowy w Wrześni. 

Wydział I.
Dobra szlacheckie Chwalibogowo wraz z fol

warkiem Korzkwy i wsią Chwalibogówko, 
należące dp Piotra Wilkoóskiego i żony jego 
Apolonii z Drwęskich, oszacowane na 90,976 
tal. 25 sgr. 4 fen. wedle taksy, mogącej 
być przejrzanej wraz z wykazem hypote- 
cznym i warunkami w registraturze mają 
być dnia 4 czerwca 1861 przed południem

o godzinie 11
iw miejscu zwykłe» posiedzeń sądowych 
sprzedane.

Niewiadomi z pobytu następcy prawni Ka
zimierz i Józefa Otoccy, i nieznani sukces- 
sorowie po Chryzostomie Niegolewskiem za- 
pozywają się niniejszśm publicznie.

Wierzyciele, którzy dla prgtensyi real- 
nój z hypoteki nie wykazującój się zaspoko
jenia z ceny kupna poszukują, z pretensyą 
s,wą do nas zgłosić się powinni.

Września dnia 17 października 1860.

Doświadczony wyższych zdolności zarządz- 
ca dóbr, Polak, szuka od św. Jana pomie
szczenia tu w Księstwie lub tóż w Króle
stwie Polskićm. Bliższą wiadomość udzieli 
Wny Ferdynand Molinek w Uścięcicach pod 
Bukiem. [688]

Nauczyciel domowy, zdolny przysposobić 
chłopców do III gimn., przytóm muzykalny 
na fortepianie i skrzypcach, życzy sobie przy
jąć odpowiednie miejsce od 1 kwietnia r. b. 
Bliższa wiadomość u p. majora Bykowskie
go w Pleszewie na franko zapytania. [628]

ïwræybyïî do IPnssn&ala* 

Dnia 12 marca. [leiip 
»• DÏ

Otwarcie cyrkn
nowo zbudowanego przy placu Sapieżyńskim

przez dyrektora

Williama Carré.

Poszukuje się dzierżawa folwarku mają
cego roli pod pługiem od 1000 do 1500 mórg 
bez pośrednika — i przyjmują się tylko li
sty franko — adresowane P. P. Czempiń — 
poste restante. [507]

W sobotę, dnia 16 marca. Pierwsze 
wielkie przedstawienie wyższój sztuki ujeż
dżania i tresury koni. Początek wieczorem 
o samój 7 godzinie przy świetnóm oświe
tleniu. Bliższe wiadomości w afiszach. O li
czne uczęszczanie uprasza uniżenie

William Carré
dyrektor.

Dominium Dębica pod Środą ma 
na przedaż:

1 Łubin żółty 
Wikę do siewu
Nasienie buraków olbrzymich Pohla 
Białą koniczynę. [638]

Bazar s Wł. dóbr Jaraczewski z Jaraczewa, Stal 
wski z Zalesia, Wierzbiński z Starego, zarz. jj 
Tomaszewski z Gorazdowa.

Myliusa Hotel Drezdeński: Kapitalista Wackro,i ?’,' 
kupcy Jakob i Michaelis z Berlina, StahrJ Scl! V, 
fler i Malchin z Lipska, Łiebeling z Librau, Wi j,;,' 
3. Hanoweru.

Bascha Hotel Rzymski: Wł. dóbr Lange z W. Ejt’“" 
Lautner z Bydgoszczy, administr. Metnbard ,! 
szna, kupcy Grónning z Królewca, Diesfeld zf?*' 
feldu, Penner z Schwelm. 5*-'

Hotel da Hord: Wł. dóbr Gorzeński z Jasinia, pj ] 
Pawlicki z Czerwonśjwsi, Cichocki z 
nauczyciel Kaczanowski z Radojewa.

Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Radoóski z Biegrsl 
wa, Urbanowski z Turostowa, Wendland z ie u 
wegofolwarku. ¡enil

Oehmlga Hotel Francuski: Wł. dóbr Goślinowii JZj, 
Kępy, dr. Redlich z Ostrowa, kap. Kunze z | ,
ł- _ 2----- T7]--- _ ~ T nW,'» |w4]

[691]

W księgarni Znpańskiego są do nabycia 
następujące dzieła:
Thucydidesa historya wojny pelcponeskięj 

przekładał z greckiego Antoni Broni
kowski. Zeszyt I. 25 sgr.

Herodota dzieje przekładał z greckiego An
toni Bronikowski. Zeszyt I. 1 tal.

<5. Krasicki de Societatis Jtesu in Polonia
primordiis commentatio histórica 1 tal. 
10 sgr.

Sad sumienia przez Jakóba Rydeckiego 3 
tomy 3 tal. 10 sgr. [613]

Klarowany sok rzodkiewny
od dziś zawsze świeży u

Ercnzln i Sp.
[693] ul. Wrocławska nr. 38.

Dominium SŁolathn pod Swarzę- 
dżem, Pobiedziskami i Mur.
(■OŚiiną ma na sprzedaż
wyborne nasienie żółtego łubinu,

1500 szefli kartofli stoło-oraz
wycia i do gorzelni przydatnych
na sprzedaż [672]

Łaskawe zamówienia na

białą amerytaóską kukarudzę koński ząb

Nasiona koniczyny

w świeżym do kiełkowania zdolnym gatunku, którą bespośrednio z KYorku za pomocą pary
tutejszy skład komisyjny pp. «>• E. Poppc i Spółka w Berlinie 
otrzyma, oraz wszelkie nasionii polne i leśne, przyjmuje 
kowe tanio i skoro ____________________

RUDOLF RABSILBER,
uskutecznia ta-

[479] spedytor w Poznaniu, ulica Szeroka ner 20 i ulica Butelska ner 10.

lin'aj insp. Klug z Mrowina, naucz. Lewin z 
bląga, kupcy Werkmeister z Szczecina, Trantn iWS 
z Elbląga. . . [t t<

Hotel Paryski: Wł. dóbr Skoraszewski z SkoLjri 
Sawicki jnn. z Rybna, komisarz Dzierzanow 
Glinna, obyw. Barański z Kościana. TOCZ

WiUdwBMW&cf handlowe. -EJ
Stowarzyszenie kupieckie w Pomni«

Dnia 12 marca. *zeC
Zyto: nieco lepsze ceny, wyp. 75 węcpli, na wr-« 

43'/., na wiosenną odstawę 43% pł., kw.-maj t!W8t
1., majczer. 44, czer. i czer.-lip. 44’/,,, lipiec, pr

w wszelkich kolorach i gatunkach, łubin 
w najlepszój i zdoluój do kiełkowania, jako
ści, tymoteusz i wszelkie inne nasiona 
trawy, gospodarcze i leśne po
leca jak najtaniej
skład nasion J. Jossmanna w Berlinie.

Kukurudza.
Świeżą amerykańską żółtą i białą koń

ski ząb kukurudzę otrzymał i po
lecą
skład nasion J. Jossmanna w Berlinie. 
[687] Aleksanderstrasse nr. 1.

Dra MARMiSA c. k. u przy w II.

OLEJEK HIKIHOWY
do konserwowania i upiększania włosów

butelka z wskaz. używ. po 10 sgr.

POMADA Z ZIÓŁ
do odnowienia i wzmocnienia włosów

kawałek z wskaz. używ. po 10 sgr.

tal. pł. Okowita: wypow. 18,000 kwart, z 
na marz. 19’%,, kwieć. 20, maj 2O’/„, czerw, 
tal. pł-

Berlin, 11 marca. KOS
Pszenica: w miejscu 25 szefli 72—80 tal. ł 

jakości. Zyto: w miejscu 2000 funt. 46%—48,/,ig 
marz, i marz.-kw. 46—’/,—% P,ł-> 46’/, żąd., na janc 
senną odstawę 46’/,—%—'/„ maj-czer. 4814-^%|jj.y] 
47 żąd., czer.-lip. 47’/,—%—% tal. pł. Jecsffl 
wielki 25 szefli 42-49 tal. Owies: na odstaw? 
co lepsze ceny, w miejscu 1200 funtów 25—' 
na marzec i marz.-kwiec. 26 żąd., na wiosecn 
Stawę 25%, maj-czer. 26, czer-lipiec 26% ta! 
Olój »fi5»i«swy: niższe ceny, w miejsca ICO f«L 
bez beczki 11%, na marz, i marz.-kwiec. U1/, 
11%, pł., kwiec.-maj 11%,—%, maj-czer. 111 
%„ wrze.-paź. 11%,—%—% ta), pł. Olćj Inn lift 
w miejscu 10% pł., 10"/,, tal. żąd. GkoWitl 
by pokup, wyp. 30,000 kwart, w miejscu 8000% 
bez beczki 20%—%,, z beczką na marz, i®«1 . 
20%,—kwion-mai 20’/.«—%,—%. maj-czer.l’kwiec.-maj 20’/,,-%-%, maj-czer.

8, czer.lip. 21%,—lipiec-sier. 21%,-J -r
sier.-wrz. i wrz.-paź. 20% tal. pł.

Szanownój publiczności mam zaszczyt 
donieść, że objąłem tu w miejscu cukier
nią po Klapeckim przy ul. Wrocławskiej 
nr. 35. Upraszając o zaszczycanie mię li- 
cznem uczęszczaniem zaręczam za skorą i 
rzetelną usługę. Ciasta wszelkiego rodzaju, 
a spczególniój cjąsta śmietankowe warszaw
skie, placek krakowski i wszelkie inne przed
mioty cukrownicze yy. najlepszych gatunkach 
będą zawsze w zapasie po jak najumiarko- 
wańszyąk cenaęh.

55] J. Cellchowski.

Dra Hartunga środki na włosy rozróżniają się bardzo korzystnie przez swe uznace 
wyborne mzvmiotv i przez nader tanie ceny od tak często zachwalanych olejków i pomad 
na włosy z korzeni macassar, łopianu i innych, i można takowe zatśm słusznie jako 
nailensze i najtańsze w tym rodzaju sumiennie polecić. Dokładne prospekty udzielają się 
bezpłatnie a środki same sprzedają się prawdziwe i niesfałszowane w poznaniu tyl- 
. 1 J. . .. TT «IWW.T.A r.rw n!irv WllhelmOWSklÓl obok DOCZtV. [I<i7jko wyłącznie u JT. MEAKŁA przy ulicy Wilhelmowskiéj obok poczty.

Reńskie i
1 KARMELKI PIERSIOWE |
SS Lompozycyi kr. profesora ®
1 dra Albers’a w Bonn, g

czętowanycp rozoitycii tytkacl

Chlubnie znane prawdziwe = reńskie 
karmelki piersiowe = uzyskały przez swe nadzwy
czaj łagodzące i uśmierzające działanie u wszyst
kich konsumentów nadzwyczajną sławę i polecenie, 
i tak owe karmelki stając się dla tych, co je po
znali, niezbędnym środkiem domowym, są i dla zdro
wych nader przyjemne.—Wyłączna sprzedaż w opie- 

tytkach po 5 sgr., na których wiprzchu obrazowy wizerunek
„V ater Rhein und die Mosel” się znajduje, tak terą? jak dawniój w I o-

Wrocław, 11 marca. ,
Na targu: Pszenica: biała szefel 89 -MHtoii 

79—92. Zyto: 59—63. Jęczmień: żółty 4ij
biały 52—56. Owies: 29—33. Groch: 55-

Dominium Dębe pod Czarnkowem ma do 
sprzedania 200 skopów trzy i czteroletnich, 
jako tóż 100 macior, trzy, cztero i pięcio
letnich. [686]

W Kostrzynie na probostwie jest prześli-
czny groch do gotowania.

?

Kurs giełdy v Berlinie
dnia 11 marca.

Papiery praskie.

Pożycz, dobro w..........
— rząd...................
— 1859...........
p- 1856...........
— 1858.......
— pręm.1855.........

Obligi długu skarb...
— Marchii............

Listy zaąt. March....
— Prus Wsch....

Pomor.........

W. K». Pozn... 
— (nowe)

— (nowe)
Szląskie.............
gwar. B............
Prus Zach........

““ ••••••
— rent March......
— Pomor.................
— W. Ks. Pozn... 
_ Pr.Wsch.iZch.
— Nadreńskie......
— Saskie.................

Szląskie.............
Patery laeranlctne.
Austt. metali.................

*— Pożycz, naród.
— ' Obligi 250 fl.... 

Rozy. 5 poży. Stiegl...
— 6 pozy. Stiegl.

Ńa giełdzie: Zyto: ceny wyższe, na marz.im, 
kw. 48 żąd., kw.-maj 48%- %, maj-czer. 49 pŁ,t?WU 
lip. 49% tal. żąd. Olój rzepiowy: wyp. 20»« ~ 
w miejscu 10% pł., na marz, i marz.-kwiec. 1 !egl 
kwiec.-maj 11, maj-czer. 11%,, wrz.-pazd. 11 
żąd. Okowita: wyp. 6000 kwart, w miejscu 
pł., na marzec i marz -kwieć. 20’/,,, kw.-uij “« 
maj-czer. 20% ta), żąd. W'

Szczecin, 11 marca. 'W'
Na giełdzie: Pszenica: wyższe ceny, w W »ty 

żółta 77-85% ta,, wedle jakości. Zyto: w m%CZ( 
43%—44—%, na wiosenną odstawę 45, mąj-czer.*|j|.:( 
czer.-lip. 46% tal. pł. Jęczmień i 
obrotu. Groch: drobny dobry 49%, napuszę^ 1 
Olój rzepiowy: ceny niezmienione, w u), P” 
11%—%. na wrześ.-paźd. 11% żąd., llYiJ ‘ 8 
Olój lniany: w miejscu z beczką 10% tw 
Okowita: w miejscu bez beczki 20%—7,»" 
wiosenną odstawę 20majczer. 20%,,
21%,— %, lipiec-sier. 21%, pł., sierpień 214p 
wrz.-paźd. 20 tal. pł.

Hermanna Moegelina,
przy ulicy Wrocławskiej numer 9.

oraz w BydgosiECzy u Teodora Thiela, w Międzychodzie L. Stargardta, w
Wschowie Karola Wetterstioma , w Inowrocławiu I. Lmdenberga, w Ra- ....................... ...........
w iczu R. T. Franka, w Rogoźnie Ludwika Zerenze, w Bile I. Tantowa, w Sza- owies: 26vszefli 18—22, Okowita: 8coo%

znaniu u tóc¡

Bydgoszcz, 11 marca. ,
Pszenica: węc. 65—80. Zyt0:37’/,—4L« $, 

33—40. Jęczmień: wielki 35—40,
M ízscí. 9ß IR Dir nvwi8000% Aí" • .

[685] motułach Simona Holländera i w W olsztynie u Ernesta Andersa

I i,-
dano,

pła
cono. I %

żą- pła-
dano. cono.

[366] 21%—% tal. Perki: szefel 19 sgr.

żą- pła- Akcye Szląskich kolei
% dano. cono. żelaznych.

4%
4

3

Freiburg.......................
— now. Emis.........

— obł. z praw, pierw.

źą-
% dano,

Rosy. !el.......

6
!(

‘ 1

P>j Z!

1 % i d»”°-1 pła- i 
cono.

4%l - ioi%|

4% 101%
5 ' 106 3

4% — loi5 4
4 — 96’/. 8

3% 147’/, — s
3% 87 %
3% 86%
3% 91’/,
3% 85 — H

4 95 i
3% 89’/,
4 98’/,
4 101 %

,3% — 94
4 — 90

3% 89% —
3% —
3% 83’/,

4 94%
4 — ’•6%
4 — 96%
4 — 92%
4 95%
4 -ii 96
4 — 97
4 — 96

5 _ 42%
5 51
4
5 88

56%
1 6 99 —

Polsk. obligi
Cert A. 300 zł.

B. 200 zł.
— Lis. z. n. w R. S.
— Ob.cztk. 500 zł.

Pieniądze.

! Złota funt cel..........
ra dito........

I Niem. banko.................
płat, w Lipsku

I Austr. bankn.................
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od wezli..

Akcye kolei żelaznych.
Berliń.-Anhalt..............
Berlin.-Hamb............... .
BerL-F oczd. -Magd....

Wrocł.- Freib........
najnow.i,...

Brzeg-Niakie.........
Koźlo-Bognmin....

— pierwot.......

Dolno-Szl. kol: pob....
— pierwot..............

Półn. Eryd.-Wilh........
Górno-Szl. A. i C........

— Lit B. 
Opol-Tamowic.. 
Starogr.-Pozn....

4
4

4%
5
4
4
5 
4

3%
3%
4

3%

93%

102%i
80’/.

91

37

23
85%

113% 
109% 
457’, 
29 21 
99%

99%
67%
86’/,

4%

115’/,
115
140
109%
96',

52

96

44% 
i 24’

Akcye bank, i kredyt.
Beri, Stów, kas.............
Beri. Tow. band.........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komm...
Gota. bank, pryw........
Hanow. dito ................
Królew- dito ................
Lipek. Stów, kred........
Magd, bank priw.........
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow..........
Prnsk, udz. bank..........
Szląsk. Stów. bank....

Akcye przemysłowe.
Beri. fahr. kol. żel.......
Minerwy Szląskiój......
Concordia.......................
Magd, assek. ogo......

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa

Berl.-Anhalt.........

35
84% 

Nakład ewi

Berl.-Hamb................
— II. Em............

Beri.-Pocz.-Mag. A..
— Lit. C.......... .
— Lit D..............

Beri.- Szczecin...........
— Ił. Km.............

Kożlo-Bogumin..........
—■ Hł. .fc nr........

Dolno-Szl.-Marcb....
— konwen...........
— - III. ser...
— — IV. ser...

czciontami Dwiw

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4’/»
4.

4
4%
4%
4%
4

4%
4%
4%

4
4

4%
4
4
4
5

88%

70%

81%

80

419

101

101’/,

116
81

81’/,

91
83%
60’/,
79
72

125

64%
19%

102%

97%

K>3’/i 
102% 
94% 

100'/, 
99’,,

69%

85%
95
23%
90

103%

ryd
Górn.-Szl. Lit. A...,

— Lit. B...........
— Lit. D.........
— Lit. E...........
— Lit F...........

Starog.-Pozn...........
- U. Em..........

3%
?

4%

95

94%

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 11 marca. 

Papiery i pieniądze/
Dukaty.............................
Fiydryehsdory.............
Lnjdory..........................
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty...........
Nowa Waluta Austr..
Wrocław, obi. miejskie 
Pozhań. List. Zast......

— nowe...................
— DOW© •••*••••••■• •
— Listy Rent........

Szląskie Listy Zast...
— nowe Lit A....

nowe,••»••.••••••
Lit«

— Lit Q.«(&...... .
— Listy Rent......
— Obłig. prow.......

Folskie Listy Zast.......
— now. Emis........
— Oblig. skarb....

— oblcząstk. A, 500zł.
Anstr. pożycz, naród. 
k.inerwy akcye....—
Szląski bank...,..........

— tow. assek. ogn.

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

3%
4

4%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

86’/,

«8%,

101’/»

02%
89%
987,
98%
99

96%

85%

51%

100%
94'/,
80’/,
88%
76%

87%

93%

108%

93’/,
89’/,

Głog.-Zegan..........
Brzeg.-Niskie...., 
Doln.-Szl.-March..

— z pr. pierw........
Górno-Szl. Lit A. i C.

— Lit. B.................
— obL pr. pierw..

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%

4
3%
4%
4
4

4%

Opól. Tarnów...............
Koźlo-Bognmin...........

— obi. z pr. pierw.
Kurs stów. kup. w

dnia 12 marca.
Prusk. obL skarb..........

! — poży. skarb......

pozy. r. 1855,— pi
Pozn. List. Zastaw.,

— nowe.......-.........
— newe.

Szl. List Zast..............
Zach. Prusk..................
Polskie,...........................
Pozn. List. Rent.........
— obl.miejsk.II.Em-

— obi. prow...........
— akc. bank. prow. 

Star.-Pozn. ak. kol. żel 
Górno-Szl. dito A...^’

— obL z pr. pierw. E- 
Polskie banknoty 
Najnowsza poź. pruska

ttó] 
9 «i,

89%
77
95%
35%
37%

ihz

te
ie
i I

Poznani?

3%

1%
3%

4
7’

3%
3Í

4
4
5

101’
118
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